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Diii Fslitenbash ibćkI pośmiały sprzymlerzosysli.
Niemcy p m d łeia nawę propozycye.

Między Idaa a zlotem.
LwóWi 5. marca.

Na horyzoncie Stanów ZSStdtnjczonychi widać 
już wyraźne no we «łońQe — przyszłego prezjden- 
ta Stanów, p. Harójnga. Wschód tego słońca otżna 
cza zmierzch j zanik saarego ooga, Lprezyoe#a 
\Vlsoinai najpo.ęiżniejszej i najtragiczniejszej po
staci, jaką wydała wszechświatowa wojna. Dla nas 
La pestać reprezentuję szczytny pierwiastek iaseL 
obawiamy &fę zaś i lękamy by iego Losy nie sym- 
bołiz.wały «asów każdiej idlfei w twardych zapa
dach z im/ateryalizimm życia, z potęgą zlotiw

Właśnoe w  tej samej chwili, kiedy zdawało sio, 
że w*etiie zwycięstwa wojny bęwą oddane w siltuź- 
bę "dei prezydenta Wilsona, rozpoczyna się jegu 
upadek. Dzisiaj zaś gł śn© się mówi, że pobite 
Niemcy mają .protektora w przyszłym ónezydetł- 
ćie Ameryki Półnccnei, która szykując się poprzeć 
awj-csężone Niemcy wydirze w  ten sposób lwią 
część zysków wojennych zsćrówno Angiii jak Fr?n 
cyi. a idzie .oczywiście w  pien^szym rządzie o 
i ł .  to.

Ta walka między deą a  złotem ma niejedną 
mtecedencyą w przeszłości. Jako . jedną z najja
skrawszych można przytoczyć c z w a rą  wyprawy 
krzyżow y która, zaczepia ol tak potężne ośrouki 
cywili zacyi j p: tęgi średniowiecznej, tak Rzym pa
pieski, W enecyę i Konstantynopol, na przełęczy' 
XII i XIII wieku.

Na stolicy iipostetókiejj zasiadał wówczas In
nocenty III. w yraz tężyzny rozumu i woli, oby
czaju ści be® skazy, wtelfki pcłityk i dyptomata. 
Postać jego — to apogeum rozwoju Kościoła w  
wiekach średnich.

'Przeżył 'on chwilę niezwykłego tryumfu za
sad k  ściełnycfh, tryumfu wogóle zasady nad ży
ciowym kompromisem. Było to wtedy, gdy zrrnn- 
srif potężnego kmćHa Francyi FToa Augusta do u- 
gięcia się przed potęgą przepisów kościelnych, 
KróŁ jak wiadomo, me chciał żyć ze ^wia 'prawo
wity żona Insteriburgą i .po przeprowadzeniu roz
wodu przez ikHer francuski, ożenił się z Agnieszką 
z Merauu, bratanicą naszej świętej Jadwigi. In
nocenty. III na punkcie tej sprawy okazać niezwy
kłą jyeygłętóść i jaMtortwiiek w  ,p'dobnej sprawie 
wobec Jana bez Ziem! bród a angielskiego, Ibył dość 
pobłażTwy, wiobec Filipa Augusta nte odstąpił ani

,x f (Ciąg dalszy na strfonc drugiej).

Wojska francuskie w pogotowiu bojowem.
Rozpoczęły pochód ną wschód.
Wiedieó, 5, marca.

(TeW.) (G) Wctfte doniesień z Beiiijdną z Man- 
heltnu nadchodzą wiadomości o ruchana k '"umny 
francuskiej w kierunku na wjchori. Zauważpno 
taJcże posuwanie się znacznych oddziałów francu
skich w kierunku K anaru . Na pograniczu francu-

skiem zarządzono pogotowie wojenn*. Wojisfca a , 
trzymały całe wyekwipowanie bojowe. Ma-sza
lek Fach oświadczył że do akcyi przeciwko Nicn* 
com ma aż nadto sił i nie potrzebuje p  wioii wat 
pod broń nowych roczników.

Niemcy w poniedziałek przedłożą nowe propozycye.
\  kdeó, 5. marca. 

(Telfef.) (G) Wczoraf w itc z c rm  w  tutojsz3rch 
kołach dyplomatycznych było słychać, że Niemcy

w poniedziałek pjnzedłożą u  Londynie nowe W© 
pozycye t ■ ,»V ‘

Dziś Fehrcnbach omówi postulaty sprzymierzonych.
Bert n, 5 . marca.

(Telef.) (G) Gabinet Rzeszy obradował nad 
sytuacyą. Odpow.euź niem ecka będzie opraco
wana w porozumieniu z ćelezacyą londyńską. Wy 
tyczne tej odpow edzi są już ustalone. D zś  zabie
rze głos kancleu z Fehrenbach, celem omówenia 
żądań sprzym brzonydi. Do wczoraj popołndn a 
nie nadeszło jesacze z Londynu urzędowe spra
wozdanie Simonsa o sytuacji n* konferency. 
Dziennkl nen reck  e żywo omawlaja wydarzenia 
w  Londyi^e. W  prasie prawicowej widać 'Zado

wolenie, że nie przyjęto kontrpi wozyoyi nieirfeu 
k ch. Prasa widocznie życzy sobie zerw anii 
układów i wobec żądania ententy wypowiada s’ę 
w sposób kategorycznie odmowny. 3 e r l . TagbJatt 
pisze, że alianci Oędą się up eral przy kwocie od
szkodowań a jeżeli nie ustąpią, dalsze rokowania 
staną się bezcelowe, „derm sma" n a to m ist dome, 
ga się nowych kontrpropozycji. D /m tiŁ : teo 
twierdzi, że otrzymał wiadomość z Londynu, UH 
delegacyc niemiecka przedłoży dalej błace propjy 
izycye.

BURZLIWE SCENY W PARLAMENCIE NIEM.
Berlin, 5. marca.

(Telef.) (G) Wczorajsze posiedzeń e parlamen
tu miało przeb es bardro hirrzl w y. Stronnictwa 
tPnaw:cow6»Ze względu na krytyczną sytuacyę w  
Londynie:, żądały by  parlament zajął s.ę przede- 
■wszystkiem kwestyami zw ązanem: z konferen- 
cyą londyńska dopóki nie jest jeszcze za późno. 
W obec tego komuniści i fl:ezaw ś1;i poczęl! s ó do
magać, aby iprzedewszystkicm rozpocząć dysku- 
syę nad wypadkami w Hombu-gu, gclzie przyszło 
do lokautu roi^otników- W odocw edz’ na to z  ław 
prawicowych, zwłaszcza zs strony narodowców 
n ermeckich rozległy się okrzyki: Idyoci, oszuści, 
idtc e d0 Francy zdrajcy stanu itd. Wybuchła 
wicł.ka wrzawa, która tylko stopniowo-i powoli 
się uciszate. W głosowarku w nosek kojnunistóWT 
i  niezawisłych unadł. Poczerni przewodniczący za

rządził odczytanie tłumaczenia mowy Lloyd’ De. 
c*rga wygłoszonej na konferency-: w  Londyn5©. 
Podczas odczytyw^amte ted mowy a ław "ta^odŁ-w 
ców memieckich y-ołano: „To jest namszense tral 
tatn pokojowego. Nie można e0 podpisać**. P tzy  
końru posiedzenie, socyalny demokrata wi^cszcJśc? 
Ledebour oświadczył, że musn się wezwać rząd, 
by prowadza rokowania nadal, i n :e zryw ał nfid 
nawiązujących się w  Londynie. Z‘ powodu wrza
wy j zamteszanid jakTe potem nastąp ło. pos -dote- 
nie musiano ,przerwać.

i LUDENtłORF CHCE WOJNY Z POLSKĄ.
^ T ledoó, 5. marca,

,<Teief.) (G) Wedle doniesienia z Eerlna, Li» 
dendorf m ał s ę wyrazić, iż obecne połoćcnk* 
Niemiec wymaga ^ 's fą w ie o a  armii pi-cedryłł*: 
Polsce oraz współdziałania ze sc .zletamk
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,oa włos oił zasady, J Agnie&żka z M erafo musiała
wdać się d j  Masztom,

Tryum f Iimcatetrteigo ITT spawowi! po ś ły n n em  
727.' y c i& tw ic  O rzegorza VII nad H cw rjkiem  IV 

, najzupełniejszy w y r a z  w y ższ o śc i idfei i p otęg i ko
śc io ła  nad ie^dahia  ttr<na,chią. R ycerz francuski, 
pan .ziemi 1 rukrk sz a n o w a ł K ościół na terenie  
m oralności, i nie pęrajnt sró ia , reiprezenSują^go  
p a ń stw o  um iejące Jednak m u n o  w^izyn&o łm oaić 
autonom ii Prancyi w o b ec  R zym u  na terenie onga- 
aizacyjnym .

Ta sama potęga Kościoła, potęga tego cfcme-

wypadkl ulegania idei potpdtze złota i kombinaty i 
asysta handluwyelt

Htetorya mówi, U, p  eŁsknuzy^ność handle- 
wej kaEcudaeyi nie bandzo się zemściła na Wphe- 
cyi. Wprawdzie strona polityczna ■jikcyi nie oka
zała się długotrwałą. Cios -wymierz, *iy priez 
Weitaoyę Konstantvnopoiow* wywołał reakcyę 
wdróż Greków. KonstantyncpoJ po upływie kwiku 
dziesiątków Ut stał ziiowj sieoztoą cesarz twa 
greckiego. Wenescya Jednak zairzymała w srwem 
ręku mcnapol handlowy, i umiała znaleźć drogę 
współżycia ttrawot z Tutkami, wjbrew ideowym za

go Inmccentegu III, i to w tym samym czasie o k a -is^ o m  całego cltrw M aństw a. W tym wypadku 
zala się niczem. pęikła i prysła w zetiknśęchi z potęga zM a okazała się sihńefezą od potęgi idei. 
Sralkulacyą kupieefkr* zażywającą naiaw LadtiM ,Potentatów Wenećyi n a ' przestrzeni od XIII do 
idlei łegoż Kościoła, najulubień-iZid idei papieży, | XVI wieacu mało rozczulał maże fakrt, że koniec 
idei wypŁ-o-w Krzyżowych do pożiciuych oełóW p  |i,J | „cmooóum" był dziwnie m anw y i be* słowy; 
litycznych, n emających na widoku nic innego, jak pepposfu zmurszało. ,
zdobycie złota, zniszczenie handlowego rywala 

, Ktoptec wenecki był rym, który przyprawił 
Lmcoini.ego III i papiestwo w chwili zenitu potę
gi tegoż, o bankructwo m o ra le  i poetycznie, i to 
gwałtowne, w jednym momencie, Jakkolwiek ala 
współczesnych a nawet i potomnych związek wy- 
icarzeń n>"e był caiikiecr. jasny, i strozę zjawiska 
mdgł odczuwać sam tytko ^ap eż 1 naig^ęfcsze 
współczesne umysły. Inn centy III Mjdz.ł bo-wiciu 
długie Jeszcze lata i odsz-edif w  pełni blasku. A za
szła rzecz prosta. Oto Wentocyonit, z dużą Dau>- 
dciki na ozcle, zorganizowali tak zwaną czwartą 
wyiprawę Krzyżową, .fkupiając fl-ctę i aarm ę p d  
hasłem wyzwłolen:a Ziemi Świętej Na czele wy
prawmy mieHi naturalnie stanąć papiescy legaci. 
W yprawa wzbudziła powszechny entuzjazm. Zna 
me są jej łosy. Zużytkowano ją po drodze by 
w-ztmoor-ć paarwanie Wei.ec.yi na wybrzeżu dal- 
imatyitekiem, a wreszcie act-rowan© ją na chrze-

A je d n a k  bywają czasy, kie-ay potęga złota 
okazuje się bezsilną wobec tryumfującego pocho
du idei. Są to jednak chw% rzadkie niczuriernifc 
i przemijające. J.ą

Czwarta Międzynarodówka.
Zajn.Uący etap międzynarodowego iocyaliz- 
mu — Ołów .e punkty programu. — N egaty
wny charakter ,programu. — Krytyka mo- 
Skiewsk ej międzynarodówki. •*— Opkiia so- 

cyal stycznego „Vor<v&ris‘n“. — Znaczenie 
wiedeńsk ego Kongresu.

Lwów, 5. marca. 
M :ędzyn ai-odow y K ongres so c ja lis ty c z n y .

, , który pnzed kilku dnia-m, rozpoczął swe obrady
scwanfcki Kon^anvyn<Jpca. Zdc4>yto miasto, zwipio- ‘ w Wiedn u, przedstawia nadzwyc&ajinie zajmują** 
no założono taik zwane ce:iarstiw>, łacińsko. i cy etap sccynl zmu m ędzynarodowego, oraz ory- 
łiand;^ Itwantyń&ki przcczeal z rigk Griflków w rę- ginalny problem pocun ę c a  s.ę tównocześnie na-
ce Wenecyan i hwydi miast włoskich. Oczywi- przód i wstecz. Austryacy, Niejacy, Serbowie,
śfcie n:e myśłano również sento o podiraymaniu Francuz, -Anglicy, Rosyan e i Szwajcarzy znbrali 
iiow°.go c "Sairstwa, szło-właśnie o hartdiel. Ziekce-igę_ ażeby w h sto-i ycznym momencie przełomo- 
ważenię ideiJtcści^iBftj i krsyr^weg' n.e mogło się: Vvym jaki socynaa demokracya przeżywa obec- 

i ujemnefi, Jak w  23mus^emu pa- 1 <i;e> dojść do wewnętrznej zasadniczej zgody i 
p eza -K^-z Wenecyan do uznania l aprobaty ca- stworzyć nowra, erw artą z kolei m ędzy^arodów- 
4*giu fakfu. co Się też stało.

Przeszłość zna dość d3ugi Szereg pod^toych 
f.on-ewierck i<łei w waloe z painyką siły, ruijbu-! rodśwld, Wóra n’e ostała się wobeo nawały wu{- 
ieśnieijtsac Jednak I niestety raajczęstsze są Zawisz* ny światowej, jak i ud h ze ci ej międzynaroclówk,

kę. Ma ona wedle słów wstępnych dra Fryderyka 
Adlera -być równ e uddaloną od drugiej m ędrzyna-

i ii .
3 I Knąłóy beł rdpowredzi. Dzielnica południowa, mic 

Iszcząca w sobie ouio pięknych gmachów, była już 
cala oświetlona. Pomysł swói ztti e a ł  o tyle, iż 
vc traeóei ulicy odliczył b-sm® kamienicę i wy- 
szedł na trzecie piętro. Z za d-rawi eto których za- 

! dzwonił d  leciał go śimiech len  śmiech um lkł 
^  natychmiast gdy ?*vhrzsm a ł dzwonek. Przez szar-

H ir t iA l  UVA s z w a r c ó w n a .

i Konieczne spotkanie,
(Ciąg dalszy).

Gdy -p -dinrósł powieki etaia iwzod mm W 
twć»rty :h drzw ach jalkaś kobieta. Mogła należeć puj^tie gwarto^nie drzwi wystzedł jakiś mężczy- 
do służby, mcgia być panią dc-mu. Oczy tni»ła jak- gna. z  za wysoko postawionego kołnierza nie by- 
fey nabrzmiałe z płaczu. 2  głębi mieszkania dolaty- ^  prawic w'idać twarzy. Oczy Ratfa szybkie, po-

śądhwe lujtrzały twar* .mł-dej pani, “która uspokoi* 
ła estę na jego widok,

—  'Przepraszam czy...
Pani. wysoka, piękna błondyna patrzyła na 

fitego pytającym a 'jednocześnie złyni wzrokiem.
— Cłtciałam w waźnoj sprawie... przyjecha- 

! łem przed clrwiią, mam list... mówił Rsif tćm^iei

(Wał Stłiniiiuny gwar głosów,
*« IPlj-zepiaszam, chtialbym widzieć d?  % pa- 

wein...
I powtórzył naz*v!s(leo, tóore ju-zeeżytał przed 

sekłHTdą na bilecie wizytowym,
K bićti drgnęła i zm ierzyłt go dziwnym 

■WiZrokiem,, , rwr
— Z panem ? odparła, p rz tc iw  psua pooho- zły 

wafi dziś o “Mej popołudn u.
Przeprosił, bąknął coś, że przyjechał przed 

Lodziną właśnie i wyleciał z kamień,cy zły na sie- 
błó i ha nibzziantgc nieb szczyka.

Nie był zabóbentry lecz w tej dziennicy zauic-

— M^ża mego nieota W dfcmtti!
— Zatem zgłoszę się Jutro prziedp'łu daikcn.
—  Proszę berdzo! * -
Drzwi poleciały za nim z loskotenu który zu-

uhał poszukiwań. Cak gidyby się lękał, i i  w  nastąp- zdradzał wściekłość piętafej -pani.
ati ilfgmicnicy pow łeizą .ma, te to ttr ta  pani, ta i Zwiedził dnutfe ! tnecie  pięior. Na . jedtoem 
pani trzeznac2ona dla niego od lat. [gnieździła się właścicielka m ć4 drugie zśtmowa-

Drnra ku p^łudnaweij catści m asta szła prze*; I* Jakaś aktorka. Wszfidf do salonu, d którego 
' jSane, sz«r kie ulice, po totórych snuły się groma- pókojówa wr Kazała -ma drogę i po chwili ujrzał 
dy eleganckich iprżechodniów. Oczy jfosc f  egły przed atfbą ładną tywnrz i duże wyraziste oczy, 
sheiwie od twarzy do twarzy przechodzących kó* a- d  któreml leżały -giybc-kie clenie.
SxeŁ Wpadał po ifrcdzt do cukierń, kawiarń, do
restatrracyi, był chw ię w  teatrze ttitopok Jnie, gb

Rozradował się .prawie. Skomponował jakąś 
Iwymówlkę, wypił filiżankę herbaty i wpatrywał 

rączk^wo szukając tej twarzy nieznane! któraiby s :ę w  siedżąM nsan-żteClw postać kobifecą z ty - 
przykuła mc-menitatoić jego uWagę, błąkał się po wem naimoi esowunletm, Kiedy .jedhak woczęła do

jednak inaprćżno!ąięh wzrokiem Jak po lesie 
priej! Dalej!
tłdyby ktoś zatrzymał go w tej chwili tan*

nrarc po cnrwiSi 'nsówifc głosem Julii Gapiietti (co 
ziesztą .mogło -być dowodietm, iż jest n'rn zachwy
cona), zipewTtiił Ją że nlgjds’ © ni ci nic zaporumi,, 46

k.ónr z Moskwy m m ictć  pragnę światu boL^e- 
w ok*, dyktaturę. W omy zaie.n czem nowy twór 
socyal zmu nie będz e, Icck jaki program pozy
tywny służyć mu ma za podstawę? N ezarane są 
jeszcze uchwalone na kom resie rczołueye, lecz 
już odezwa wydana przed kongresem zawiera w 
kotnden&owanej formie treść toczących s ę obec
nie obrad a tem sainem zasadn czc ounkty pr^-po- 
nowaacgo przez nieyatorów programu. Przede- 
wszystk em więc — i to jest punkt wspólny dla 
wszystkich dotychczasowych międzynarodówek 
— znr.es enie ustroju kapitalistycznego. Bolsse- 
wizm okreśte s ę  w m anfeśce tym jako ruch sek- 
c arski, koncentrujący w sobie partye komunisty
czne i mający na celu rozbić e zawodowego ruchu 
robotniczego. Dyktatura proletaryatu nie jest nla 
nowej nrębzymarodówk dog.i.atem, manifest prze 
widuje jednak po objęc!u władzy przez pro!eta
ry a t, na wypadek saootażu, lub oporu ze strony 
burioazyl, użyc e jednak środków dykta torsk ch. 
Nie odrzuca też odezwa dyktatury rad żołn or
skich i chłopskich, zawodowych lub gm nnych, 
StocOwn e do specyalnych warunków lub żądań w 
danych krajach.

Tym punktem nowy ungram  róźn1 się zasa- 
dn czo od drug ej nrędzynarodówic:, którą przed 
laity dr. Wiktor Adler, zmarły przywódca i tw ór
ca austryackiej panyi socyaFstycznej, z n esty- 
cha*iiyni nakładem pTacy zbudował wspólnie z in_ 
nym przywódcami na zasadach teory Marksa. 
Marks wprawdz e w swej ..Krytyce Gotajsk ego 
programu” mówił 0 dyktaturze prcletaryatu, lecz 
wed e wydaśn en:a Engelsa miał on Jedynie na 
myś!! republice demokratyczna, która, jak komu
na paryska podawana z ws.ze iako przykład op e- 
rać się miała na powszechnem praw c wybor- 
czem.

Dyfciaiura proletcryatu : rady sowieckie, zwią
zane z urzeczywlstr cr.iem się horoskopów ouję- 
c a władzy przez proletaryat, odrywają też nowy 
prczTBm socyal styczny od prmy z emnych a tak 
Palących kwestyi tercźn.ejszości. i podnoszą go 
w sfery muzyk przyszłości. Wszakże w osta- 
tn’eł Swej, przez całą prasę światową przytoczc 
nej mow:e Dr. bauer wskazał na to, że u.Tteczy- 
wistn en e socyai zmu jest niemożliwe, Jak długo 
klasa robotnicza zależną jest od państw kąpralc 
styozpych. Lepiej pra-oov/ać w  fabryce kaprali- 
stycm.ej, niż zginać z gfodn w przydrożnym ro
ty e. W  dzls ejsizych w arunkach, wobec mesłycha-

fctro wobec tego odwiedzi Ją zkuowu — ł wyszedł 
umutny. jaiWDy zgarbiony.
i Był je zcze <w kilku katiriet^cach wziąwszy w
rachubę i śkiroamniejsze w wyglądzie. Otwieiały 
mu dfizwi Jaiked kobiety w n!eekre§fo.tym wieku, 
złe. ospry^cl we, to cnów mf «e i uprze^ne. Były i 
znękane, które niedawno widocznie wróciły z pra
cy, były inne wystraszone, ledwo drzwi uchylaną^ 
ce, smutne, samotne, pcttrząice długo za nim. — 
Dzwon,ł siitkaFnmie <ł-> merzJcan, których nikt 
p:c otwierał. Zadliądał do m.eszflcałk gdf.e na jego 
dzrwcnek milkła -kłótnia, ucichały dzieci, amotjńraJ 
się z mężczyznami. miierzącjTiii go nieufnym wzrc • 
kfean.

Szukał — — — —■
Doszedł d - pólnocnói dzielnicy, błąkając c*p 

po dicach, w ahahcy, znużony. Nad nim płonęły 
okna.

Stał przed dajaąś kamienicą, y.^medt, nie pa
trząc ra r u m .  O d tm ł kilka '\$powied,J nie uj- 
irzawsży niMoujo, choć mignęły mu same piękne 
twarze. Tu j ówdzie sługus burknął, i» ,nifanĄ 

, tftkr gb“.
Rozejrzał się w klatce uchodow ej. Wołnyn. 

krokiem dążył na trzecie piętro. Zadzwonił. AJ 
za drzwiami była dsza. Zły, zsdowontł po r u  
w ’̂ ry. StaŁ wsparłszy ©ię otoin gcs na ł%<oe, z  po* 
chyloną głową z -oczyma wbitomi W płyty, 

i — Fan dzwonfł... — odezwał ««ę Jrkfc głos.
Był tak zamyślony, ic  me słyszał otwiera. 

iłących się 'drzwi.
— Tak •— — ja. —

( C  Ł  n.)
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NnDEUCiłE.
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nej nędzy, należy nawet popierać gospodarkę ka
pitalistyczna-

Tak w ęc p, ogram nowej w ęd z j rta^odówki 
jest w swych pozytywnych punktach nieaktualny, 
■w aktualnych zaś negatywr.y, strestze-a się bo- 
w!ein główn e w krytyce tnorLeiysk ej m ędzy- 
narodówki.

Krytyka ta.stanow i też główną treść mowy 
programowej Fryderyka Adlera. Komunizm dyk
tatorów i,i.oskitwsk'ch nie jest dla nich celem 
sam w sobe, lecz tylko środk em propagandy. 
Rowy, oaradtzuigcy s ę  obecne socyalizm nie po
winien narzucić robotnikom ślepej w  ary an.i w 
,dyktaturę, an w  demokracyę; muszą ton', sami 
wytworzyć sobie hasto, oparte na h storycznem 
poznan u.

I fcu w:ęc znowu przedewszystk:em — nega- 
cya, nesacya zsś nie jest siłą, mogącą porwać 
■ląsy ani też nie może zadowolić umysłów k ry 
tycznych teoretyków. Cała też prasa n emąl od
noś ślę do skufecizncści prac kongresu i do pro- 
yram u i,owej międzynarodówki scartyczn e. O 
je jednak na kompetencyi i oDje-ktywnOści prasy' 

Im-rioazyjnej w tych kwestyach polegać tie  mo
żna, o tyle na baczną uwagę zasługuje krytyka 
,,Vorwarts‘u“, za, którym stoi przewaźn-g więk

sz o ść  niem eck ej klasy i obotnezej i najwybitniej
szych jej kierowników. Wedle p sma tego kongres 
międzynarodówki — nie „czwartej44 lecz raczej 
.JV2>i wówczas tylko będzie nfał wyn'k skutecz
ny, jeżel potraf „sam się pokonać44, jeżeC zrezy- 
! .‘ruje stanowczo z kokietowania rnoskiewsk ej 
1'łiędzynarodówk’, i całą duszą nawróci s ę  do 

i-ugieg bez względu na wszelk e „patetyczne, za- 
sadn eze, rewolucyjne i pseirdo-naukowe frazfe- 
sy1*. Należy s!ę zdecydować, a kto leszcze dalej 
-chce się wykręcać („sich durchmogełn44) woła 

..yorwarts44 z surową bezwzględność a, popełni 
trzech wobec całej międzynarodowej klasy robo 
łrrk-zej.

Kongres w edeński jest z  wielu względów na
der zajmujący: pnzerraw:a ńa nim mieńszewik 
,’ jartow, który na kongresie w Maile z taką gwał
towność ą. zwalczał Zinowiewal Lougut, wnuk 
Karola Marksa, C r spie-n, obłożony klątwą bolsze- 
w eką. Z driigfej jednak strony zaznaczyć należy

abotynencyę tak wybitnych wodzów socyalzmu 
jak fiemderSbaę Tttomas, M acóomld; z Nie„łców 
z a | przybyli tylko przedstav'ic cle part/i Nleza- 
w slycn , która przy obecnych wyborach wobec 
socyai stów większości pou sromotną Kięslcę.

! z tego też powodu, obok całego ideowego 
obrazu kongresu powiedz eć można, że wiedeńska 
m ędzynarodówka nie będzie w łrstory ' socyali- 
zutu stanowiła epokowego zwrotu, że można jej 
tytko przyp sać znaczenie zajmującego ekspery
mentu. .

Prasa zagraniczna 
o sprawach polsklcn.

„Times** o faktiyctf sowieckiej w  Rydze. — 
„Tem ps“ o Plebiscycie na G órnym  Śląsku.

Lw ów , 5. m&rocu 
O rrż,ewl!ekan:u  rokowań w  R ydze pilsze 

„Tferies44 w artykule  p. t. „TaMyika s r w  ccka44: 
Przerw a, laika nastąpiła  w  rakcnramfcach w  

R ydae -by-.ą, jak' się zdaje ró winie lierróle v, i 
diTŚaiłą w  M oskwie, jak i w  W arszaw ie. Boilsze 
w  c y  } Pókicy  ■wysłaiiii n&we sfcy Ido katopanii 
yokojowej, jedin« i drudzy ahci-aVihy skończyć z 
tą  spraw ą. Wsttys-tkfe nicjatsnctśc izełstta-fy wy- 
śwńeirtotnie i każda delegacya w ie diokładln^, 
dnego ctru^a żądia. Jęsit to zatem  obecnie tylko 
Rwe^i-y®, fc-tóra z  awefa ^lajiplerw wyraefoAi sło
wni decydujące.

Pcllacy nie ukryw ali srę v/cale z  tern, że 
praignęl by, ażeby trak ta t p  j Rósany by ł przed 
termmein plebiscytu na CR nnym śląiaku, z dru 

, gńej sitinony jedlnak 'w yraźnie dlają do zrozumie
j ą .  że w zgląd  ten  n e może w płynąć na zmia
nę w arunków . To by ło  głów nym  tem atem  W - 
syi m inistra ftiŁatusów Steel 1 -owsik-ego w  Ry- 

i dze. Naiziatfittnz po  pnzyibycm jego do Regi, szef 
delegacy potekM  Dałbsflć1 odbył isEeściogicfeżin 
ną korefereancjnę z Jofiem,, >\v k tórej zaznaczy! 
rja >nowif) istanovvcko rządiu polisik^ego ż granice, 
dO jakich gtitow snę posunąć w  ićwectyi od
szkodowali i , w yn la ty z ło ta  przefz Roisyę. Na 
SkiuteK tej konfarencyi Joife odpiósł s ę cło Ido

skw> po instrulkeye 1 cfcstał posSki w ostoberij 
K rassna, Ł^moloiwa i Koppa.

Kto fctsmdlzM pożąda pokoju, Ptrfary, :azy 
bolszew icy? Bolszewicy doszii do Męcfcieso 
nM emanra, że Poiska zagroartna fest wioczi^e 
w^WuiV̂ n ą  renwoljcyą i dla togo Polacy, łtefe- 
g!cj fesien-i dążyL do -zawarcia irychło tj^iicea- 
sow ego .pokoju, celem zażegnania nfezadm>ro- 
loróa m as. Także kw*estya powroru jeńców  i 
k ik a  w^yibftoych -Polaków z Rosyi jest dla Po! 
skś bardzo w a i  m iała p y t mawet 
miotetn otsobrtego trak tatu . Waruinicj w ym iany 
jeńnóy; by ły  -feż przed k f e i  tygodniami 'trio- 
zacne i trąk tąt m ógł być  podip'sa-ny, gdyby bol- 
szew icy  nie sbyili d o d a j tdodaŁlcowego w arunku 
przeJłużerFa o czedć tygodm ta rn tn u  wypow ie 

.ddetnia zawdeSzieraa broni. Polact' w ahali s5ę 
|a  bPlsizewcy .rtfószetzyli1 w iadom ość, jakoby 
] Polacy odmsawitii wymiia-ny jeńców, aż do ©- 
znac^onia sum y k o ta ,  k tó ra  Ro«sya m a za-

/AN GELLA.

Boy ja k o  tłum acz.
(Z okazyi 60-go tom u  B iblioteki B oy 'f).

(Dokończenie).
_ Metoda Boya tardzo  prosta, polega na wy- 

sżukiwaniu wspólnot c^y to duthowych p-sarza 
i czytelrika, każdy z przedstawionych nam prze
ceń olbrzymów wyłania aię z odległości wieków 
Idizki i zk-Ozumiały, dzięki tym czysto ludzkim 
rysom charakteru, jakie tłumacz mimochodem 
od reśla i uwypukla, bez szkody zresztą cla 

krytycznej oceny dzeła .
N i; należy je łnak dać się oszukać skrom

nością kr tvka tak dalece, by uwierz\ c, że poza 
owern „zachwalaniem towaru*, we wstępach jego 
; ic niema. Boy — jak s;ę rze’ ło —  stara się 
-vszelkimi sposobami odjąć swoim przedmowom 
piękno prważnej rozprawy, aby nie znużyć czy
telnika. Ale tych, którym nie przyćmią spojrzenia 
świetne reflektory jego dowcipu, zdumiewa rze
c e  l n e m  znawstwem p zedmlotu, śmiałością wnio- 
i (ów, nieraz, zgodnie z jego talentem, arcygro- 

.eskowych (np. zupełnie poważne i logiczne po- 
tawienie dj lematu, czy doszłoby do Rewolucyi 

fra, cuskiej, gdyby Rouss ’au nie miał choroby 
;>ęcherz.i), a nadewszyst .o odwaga, z ja q na 
wiasnych często op orając się przeslanK ch, 
sprzeciwia się ustalonym i utartym kanonom hi« 
storyk w literatury, zbijając błędność wersyi 
o tym lub owym czynie któregoś z pisarzy.

Nie sposób mi zapuszczać się w szczegó
łową ocenę kopy przekładów, które zresztą zy

skały sobie już ustaloną markę rzeczy bez kon 
kurencyi. Źe  są wśród nich lepsze i gorsze* 
książki z większym lub mniejszym pietyzmem 
przełożone, to jeden dowód więcej szczenści 
i świeżości pisarskiej Boy*. Dzieła te, jak po
wiada, są wynikiem 10 lat... n 'e  pracy, toby 
brzmiało fałszywie, ale 10 lat rozkoszy obcowa
nia z frencuską li eraturą. A czyż można żądać 
— dodajmy od siebie — aby każdy pocałunek 
miał tę samą siłę napięcia?

N e idzie więc, o powtarzanie znanej pra
wdy o świetności tych przekładów, które czasami 
wybacz uku hany tłumaczu) są lęciutko nie

dbałe. Iclzie o stanowisko i znaczenie Bcya — 
jako t'umacza d a piśmiennictwa polskiego. Zna
czenie. to ogromne, zasługa niespożyta, a zupeł
nie wyntkowa. Boy odegrał istotnie skutecznie 
rc-Ię dziewosłęba pomiędzy pchk m czyielnikiem 
a francuską literaturą i parą, która nrzez wiele, 
wiele lat mu sio aby daremnie czekać na tak 
szczęśliwe zezńojómienie. A w roli tej okazał 
nieporównany talent pośredniczy- Umiał rozgrzać, 
zachęc ić i o ukazał tego, nad czem nieraz próżno 
silą się pedagogowie: uczył w sposób zajmujący. 
Dzięki Biblot ce Boya, czytelnik polski nie za
wsze i nie w d statecznym stopniu rozporządza
jący francuzczyZną, ma możność przebywania 
w świecie myśli francuskiej w wszystkich jej od
miana: n i epokach, dokąd wprowadza yo zawsze 
uitragallijjk ern „esprit" tchnęce słowo wstępne.

Ala nie tylko to. Główna zasługa Bcya — 
to wybór tłumaczeń, dokonany z subtelnością 
i znawstwem i sprawiający, że przekłady jego 
stanowią jedną całość, zakrojony właśnie na ży
cie ednego człowieka. Z każdej epoki piśrr.ien-

FolsSkS r z ą i  %xrJ^.da dlowofy nnzeitonywu- 
jące, że lwfisz-eiwśdka tadotyka w  Rydz.p zasug- 
grerowaną była p rzez Koppa i iłmych komuni- 
stycznych agentów  w  Berlin e z zafrfaram  
wywołatiira w Pof'sce rew olucyi z cią
głych ‘zawodćiw co do zaw arala pokoju. To 
Mimojc-zy teiż w ystane nśedawt-no Mo
skw ę radfto, iż  ipokój został j;uż podpisany. Ńa 
sizczęście talktyfcia -ta nie w yw arła  wfelk ego 
wtrazemia w  Poilsce, z .zetgo agemoi sowfeccw 
rmirs:d!i' juz sobre zdać spraw ę. Polacy  m ogą 
czekać jeszcze miesiąc, tub dw a, gdyby zaszła 
porrzeba. Bołstzew cy zaś zastanaw iają się wad 
tern, czy  opłaca s :ę  rozpc :ząć ncy^y m atrli 

a w  izieRtwaniia.
W krótce musi się  rtozsfit aygitK.ć, czy rotóo- 

1 wan -a będą -rychło zaikończonia, czy  t^ż oba 
riiąriy pragnące gorąco pokoju, będą  w yczeki
w a ły  aby  ssę przdcositać, k tó ry  % nicli pragn% 
go więcej.

J * * *
P arysk i „Tempa44 wytnaźa uffcólewainFe z 

jrowodu, że pfeitwstaą d-ecyzyą pow ziętą w  Lon 
dynie by!a ifiieiiiprawc-dil i'-wioiia konaosya dla 
Nfemrów w spraw ie pleb.Scytow^j. (>ga»i Eraii 

, cuslcj | | s z e  dalej:
„Tą irnetodą me złdbł-Jiffly 'zaipey/nić !X>kóju. 

R ządy sp rzymśarizciny ch postanow iły b^rły 
zgodr/e, że ipihWscyt na Górnym  Śląsku o a b ę -  
dz e -się dwłtkrotnie. Iridncśe rreis-oorwa uniała

, nictwa francuskiego zapoznaje nas Boy z  pisa- 
rzem, który jest tej epoki twórcą i jej najmór- 
kantniejszym wyrazem — i już przechodzi dalej. 
Gdyby .wybierał i pomniejszych, nie dokonałby 
swego dz eła w całości, gdy w ten sposób Bi
blioteka Bcya posiada wartość całokształtu, choć 
w innym rodzaju, ple mutatis mutandis w tym 
samym stopniu co Komedya Ludzka, Balzaka.

Villon, RaLelais, Montaigne, D esrattes, 
Brantome, Manivaux, Voltef, Rousseau, Mussei, 
Pd., itd., te nazwiska tak różne, te epoki tak 
odmienne, n’e stanowiąi w rzeczywistości wspól
nej rodziny geniusza francuskiego?

Swej* Biblioteką Boy dokarał w pewnym 
stopniu rzeczy, która, jak myś-ę, była mu ma- 
rzen5ern i gwiazdą przewodnią: odniemczył pol- 
s-ą  lekturę i sfrancuził ją bardzie, jeszcze, niż 
była dotychczas. Wybił tunel, przez sktóry laik- 
czytelnik może wygodnie patrzeć w głqb dziejów 
najwyższej, zdaniem Eoya, myśli twórczej: fran
cuskiej. Zaznajomił go z szereg errt epok, pozwo
lił wejrzeć w grę stronnictw i koteryi Tterackich 
dwóch wieków, pokazał oJ strony najbardzjej 
codziennej kil’ a olbrzymich torsów, znanych mu 
tylko z pomąików, worowadził go do salonów* 
pań du Deffand,, de Lespinasse i J'Epinay, i od
krył tajemnicę sypialni tych wielkich i oświeco
nych t oT et z tą wyrozumiałą niedyskrecyą, któ
rej mu z pewnością żadna z nich za grzcch nie 
poczyta.

Jok Kraszewski dnełem  swego żyeia, wy* 
rugował z Polski panoszącą się niemal wyłącznie 
powieść francuską, U-k Boy sprowadza ją z po
wrotem do kraju, o ileż w lepszym wyborao 
i w 'świetnej szacie polskości! Dzieła tego zaS
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głosować naprzód. ejii"0rairK.> p ó ź n i e j .  h f e m c y  
zspro iestaw aS  przem y tej, dla tziafoezpieczetća 
pokoju pow ziętej decyizy. i rządy zreasum ow a 
ły  p ierw szą w y w alę  * rozporządziły alby ob<e 
kategorye głosow ały tego samego ttó a .

A jocmaK ostrożność była zupelm e iia' miej 
seu, dfewadciz^w-e fbcw em  zrobone  w S zlezw ; 
gu w ykazało, że ©migu am;i pnzyt&yw<4ący z 
N enrec, zeKeregowaw;1, a często 1
opłaceń dosb,ae wysilają s ę  ażJby  onieśmielić 
ludność j w yw ołać poważne zamieszki.

Dw a tylko są sposciby dla fflBraęda tego 
nobesjpieczeństw a: albo eawgranoi w%uv g lo ' 
scw ać tego saimego d ira  i to  w  pobliżu obec
nego miejsca zam ieszkana. aby nie w pływ ać 
cialemi masam? na teren plebiscytow y; lub też 
wedle brzmienia trak tatu , każdy  w ychodźca 
głosow ać ona w  glmńnie w  której się urodził, 
lecz ludność wńm a już przedtetn spokojnie od
dać sw e głowy, zanim irow  przybysze będą 
knogi; zorganizow ać mani testacye.

Jako argum ent przytaczają Niemcy, że 
Izglosito s»ę tylko 180.000 em igrantów , zam ast 
350.000, n a  k tórych  leczono. Czyż jednak już 
5 doń ty$:ęcy  ludzi izdc cynowanych sfałszow ać 
pJebscy t nie pcirabą w  każdem  z 'przem ysło
w ych Yraast Górnego Śląska w yw ołać rozru- 
dhry tz któryrrfi « e  dariizą sdb:e rady  wojska 
sprzynfenzeóców , w ysłane ćOa zabezpieczeń a 
pokoju?

Dnugim atgwmenteim ma być fakt, że A n -  
gfra, k tó ra  d)3 'tydhcS | n'e była wcale reprezen 
towaraa wojskowo na Śląsku w ysłała  tam o- 
becwk cz te ry  bataii onv. T ecz jest to tylko za
stosowaniem  «śę do paragrafu  2, trak tatu  yoko 
jcwego. kstóry w ym aga ażcny strefa' plebiscy
tow a b y ła  strzeżoną przez wojska w szystkdh  
państw  sprzy^e-rtcłnych. ' nie można przypu
ścić ażeby  Anglia w eszła z Nidir-eam! w układ 
wtrl^e k tórego w yśle czWfy 'fratafrony v"za- 
mran za konciasyę przycinaną N:em com “ .

. W s trz y im u ją c  s ię  c d  d a ls z e j  d y s k u s y i  
* T em p s“  k o ń c z y  Mk n a s tę p u je :

„Poniew aż Polacy na Górnym  Śląsku spo 
tykają tyle przeszkód. podw ójm y raatszą sym- 
patyę dla n»ch. A gdy rzdńy sprzym ierzone u- 
dw ew y Niemocim dff&rmim koncesy*. do któ
rej nie mieli 'prawa, mfeimy sie na baczności i 
podwójm y czujność nasza w cKv'<t Bjfty na 'po 
rządek fconferetncyi w e jdac  kw estya odszko
dowań*1

DELEGACY\ MEM1BCKA Na Ka D4A SIC. [Ib u ną konferencyc. która trwała ud pół d»
riurlki, 5. marca, 7 wiuu7~»..n aż d- rana. Naw.^zała ona ..wiyob. 

(1’etef.) (G; Wobec «ykuącyi wytwciracnej miast polączen-c istar.we z nządłem uienueck m. —> 
stanowiskiem państw api zymierz nych w Londy- t Podczas komerencyi poseJ Simoos kilkakrotni! 
nie delfegacya niencecika odbyła w nocy w czwar i porozumiewał się z kaneU^zem Fehrctibachem.

Zgodność poglądów gesp. Polski i Francyi stw erdzona.
W arszawa, 5 marca. 

(Tejef.) (Gł W związku z kontem ncyą w Por-
iiych. W czasie rokowań stwierdzono zupełną je-
dnomyśłnośe pomiędzy Obu rządami, a rząd pcteŁJ

to( Rosę bawił w  Warcza wie admirał Vate?ux, ćg óz  f się na wzięcie udziału w k0'nferencyi i dq
prztasta^dełe! Prancyi i zapoznał nząd pofceJ z 
poglądami rząriu tranrusk’egp na sprawię sanacy 
stc*flków  gospodarczych w nańsiwach sukcesyj-

}jij program, zaznaczając prz.,Dem gotowość po
pierania stamorwicka nz^Ju fira.łcuskkgo.

Rosya ogarnięta mchem monarchistycznym.
Kraków, 5. marca. ■;caratu, wysuwając jak: przyszłego władcę Rosył 

(Tełef.) (Gj Z Rygi d"recszą: Tutejsze Koła brata zameldowanego cara, wielkiego księcia Mb 
toSjjsikie otrzymały wiarygodne itrSormacye, że diała Aleksandrowicza. W  ruchu powstańczym 
w Rosyi szerzy się ruch monarchistyczny. Po - biarg. udziai taii^że i kobiety, 
wstańcj' chłopscy otwarci* głoszą przywrócenie I

Bolszewicy £ciągalą wojska na Petersburg.
Heisin -̂fors, 5 marca, .kowai. KoJej Moskwa—Petersburg obsługuje woj 

(§ EE.) B tezewicy kierują na rewotLcyjny stoo. P'. ciągi opatrzone są w pancerne IcŁomotyw-y
Petersburg znaczn* siły wo.jskowe z Rosyi śród-1

ćrja Narodów przyzmje Austryi prawo wydalania żydów
Paryż, 5. marca, itej decyzyi piseimiie. Zgodnie ze śr diowem poro  

(§ EE.) Rada Ligi Narodów uchwal'la, że Au- zumieniem połslko»austryao!<iem, tchwalOuO sae  
eitrya ma prawo wydalać żydów obcych podda- reg wyjątków przy wys ecłan u żydów, 
nych. DdCgał po teki A kenazy iprosil o lidżidenie I

dokonać nie mógł każdy. Aoy to uczynić, irz ba 
óyło‘łęcisyć w sobie trzy rzeczvt wybitna p o o- 
Bitość, świetną znajomość obydwu języków w ich 
wszystkich epokach, a głównie owo nieporówna
ne odczucie i uwielbianie francusk a, o g niuszu 
Które c dwa zasadnicze elem enty: płeć i mózg
są także, według Boya, dwoma motorami śuda a. 
To ostatn;e, owo zupełnie wro zone zrozumienie 
ducha literatury fra cuskiej posiada tłumacz 
w stopniu t^k nieporównanym, iż niewątpliwie 
niejeden raryżanin mógłb mu go pozazdrość ć.

.N iem a nic przy* rze sze,>o, jak kiedy dobry 
dowcip gi> ie bez echa w uchu rłu c a ' —•' po
wiada Monterquieu. Oróż uetn Bo a jest naj
czulszym kamertonem. dającym gworancyę, że 
i  den mi dz/ wierszami zj w i jący się śmiech, 
Żadna arriere p sve, ni przej ;zie ofcoK niego
bez rezonansu. I d ltte  O nie jest t> i yn jmniej
rzeczą czystego przypadku, że Tadeusz Że’eóski, 
* nie, który inny literat polski p-zyn.ósl Polsce 
60 tomów arcydzieł francuskich.

Dzi łem swem, którego część tylko starczy
łaby ju t dla zyskania trwałego imienia w pi- 
śmienrir.twie naszem, Boy staw a obie trwśły 
monument. Ale tu włośnie zachodzi zjawisko 
bardzo dziwne. Boy, przy całej swej niesłychanej 
popularności, jest w gru c e rzeczy niedocenia
nym. Czy to marka autora , Słówe * i piosen
karza z 7ie!oneg > R łon ka, czy wogćle nieco 
frywolny ton w jakim prowadzi swoje pogawędki 
z Czytelnikiem, nie wahając się przed żadnym, 
byle dobrym żartem (np. przepyszna, choc neco

Rozmaitości telegraficzna
( § )  ( E E )  M i n .  Przgnow sk konfoixw ał w 

Lanóytite z  ang:e"sldiin łńi-nłstrem handlu.
( § )  ( E F )  Zjazd T h u g u t t o w c ó w .  W  W a r s t c a -

v i d b  r o t z i n a c z ą l  s ę  d o r o c z n y  z j a ż t ł  T h u g u t i o w -  
c ó w .

(Tolef.) (G) ReaJlzacya pożyczk przym u
sowej. N a  p o s i e d z e n i u  koę»i'syd sKairbowo Hu- 

j  d ż e t o w e j  (rrfo.steir Srecukow stó w yjaś.i:ał s p r a  
iw ę p - c ż y c i z f c i :  p r z y . m u 3C f w e f ,  k t ó r a  ma być prze 
I pmwia(dlrtn)ną w  m yśl uchwalonej już u s t a w y .
J (T e ld .) (G) P . P . S., odm awia porozumle- 
I n*a z  sucyalisimnl Czeskimi. Z okazyi ipobytu

zy: Coito ergo sum), c y  o 6 nv „obvcz^iowy* 
a t k często n :eob, czajny rodzą dzieł, kió e 
prze łada, czy może ten brak wsze kiej powagi 
z ja! im odnosi stę do iawo iowej k y yki litera- 
e ';'e  — czy wreszcie w s'yst!,o razem — dość, 
f# w sferach wysokiej kr tyki naszej Boy nie 
cieszy się tem uzrtaniem, na jskie w pełni za
sługuj e.

Toteż jeśli na początku tego fejletonu 
• p iet' m słowoi jubileusz, jeśli wspomniałem o 

jubileuszu, którego Boy dziwnie, że się nie do
czekał, to stało rię to. nie bez p-zyczy y. Ucz- 
cz nie takie Żeleńskiemu z pewnoś ią się należy 
i dziwić si; trzeba, że Kraków tak pochopny do 
p >dobpyc’i u o> zystoSci dotąd o tem nie pomy
ślał, P minąwszy już, ze .ten  ju te l t*k wsra- 
i iflły, jak rękawka lub lajk nik“ miałby specyal- 
nv pieprzyk, gdyby jubilatem był kpia:z od Mi
chalika, taki dowód uznania by by nagrodą rze
telnej zasługi.

Nakoniec jeszcze jedno słówko. Nie dzi
wiłbym s ę wcale, gd by w ep ce tak wielkiego 
5-bli enia polsko-francuskiego, Boy obudź ł się 
*edyś kawalerem legii honorowej lub czemś po- 

dobnem. Zaiste, hon~r byłby to t-ynulmn ej nie 
ponad zasługę, Jeśli idzie o zbliżenie duchowe 
Warszawy do Paryża, to tłumacz 60 tomów pe» 
r<-ł literatury francuskiej (o os atniej książce: 
S owiedź dziecięcia wieku, Mu seta w następnym 
fejletonie) przyczyrił się doń oprdziej, niż wuzy- 
scy naąi dyplomaci razem wzięci.

w  Wairtsaawe socya llsty  ^esżdcigo di. Win
tera d ibyły s :ę k T / n f e r e n c y ó  z  przedstawlcle- 
l a m . '  P ,  P .  S .  w  Y p r a i w " ł e  porozurrilimia ze so- 
cyalfótajm ccedkiimi. P oseł naszyńsfoi w oo- 
powiesdtz.i «św"°jdczył że w społdlŁaliavi6 socya  
'Jilsllćw polsfkSJh <z czesk  m i  jest w em ożlłw e do 
póki s p r a w a  c i e s z y n f i k a  nie będzi:e  razistrasyg* 
n'ęta z^odtreie z wolą fiKinuśr.

(T elefj (rn) Zbórka plebiscytowa w Krakowie 
Wczoraj na ulicach miasta j po lokalach ipubUcz. 
nych, po urzędach itp. odbywała się zbórka płe- 
b scyrown, zorganizowana praez artystów scen 
krakowsk!ch.

(Telef.) ( G )  W ieczór futurystyczny zaka
zany, WujźKraj m'ail s)‘ę  oidibyć w  V /urszavrie 
w%dzór kralkowsk ego klubu f u t u r y s t y c z n e g o  
„Katarytrska*. Po Wicu mumerach prujrramu
zjawt'? s ię  na sali ‘k m isa r z  raąjdtu j ośw iad czy ł 
że wfecłósr ffpie m oże s> ę od b yć

( T etPf.) ( G )  Zamknięcie granicy węgiersko*
rumuńsk ej. Dziennik „Az Est“ donosr, że rząjd 
riiirmińsiki •zarządził 7iaiirHi'ęde gran/cy od stro 
ny V;ęg^er m  azas n eokneśJony. W związku z 
tem za-ząd^mem genenałny loonsuJ rumuński 
w  Budaipeiszc e zawiesił wydanie wtz rra pa
szporty. Pit^yozyną tego kroku ntłmuństóego 
jest na razie nieznana.

GEN. ROZWADOWSKI I MlN. SAPIEHA 
WE LWOWIE.

Lwów, 5. marrea.
Wcizo/raj G godz. 10*15 ortzybyj do Lwo 

wa gen. 'Rtr̂ w«ż iowiskii i mimster Sapieha. N? 
d w o ^  pow*tan zostali curpez gm . ! amezana. 
szefa sztubu pułk. Maryoń«k>ego, dorwódeg 
miasta pułk. Hatudeki j diyr. Reimilandera. Do
s t o j n i  'pr^ytytszć zam eszkaW w h o t e t u  Geor-

SltO PO b"/ k s b l  I M .  Profesor Zweifei 
w Lipsku, przełożony Hiniki uniwersyteckiej dla 
chorób kobiecych, wyiaza swe zadowolenie a 
Jtiąłonia wody gortsiej „Prana Joeef* w kaidyrn 
kierunku. 9241-4
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Z prasy rosyjskiej.
Lwów, 5. marca.

W ARMENII.
,S u o b  u!a“ otrzyma ta nasiępująej wiadomo

ści o wypatuKach na Kaukazie:
prz^ciwtocte^ewidka newołucya w Armenii 

wybucMa 18 am. Czerwona aroTa poddała się. 
Ustanowiono iządy koalicyjne. Do ekscxs6w nie 
d -szło — natomiast daje ®ię zaurważyć ogoina 
radość,

W GRUZYI.
WaMd mieczy ro sy jsk o -a m e ń isk ic m i wojska

mi a gruziństeemi i ozpocjęły się 14. lutego w po- 
łudniowo-w en  dn:«i części Ciruzyi, w  tym sa
mym czasie wybuchiy powstania w wielu miejsce 
■wiościach, lecz zostały s t l ;m ;one. Gruzini oxłeczJa 
na linię Sadiadlło—NtzfilkaiaC?) na 36 nrl na połu
dnie i 46 ku południowemu zachodowi od TyiLsu.

N A o m n n e .
LrlKAR -D NTYSTA

e r.  l A H U G  w  Sam borze
P v/r>nł i ( f n u  t  ia'« daw uej. 98:3

te®. m$m Mm~
w wielkim wybo ze poi ca

tirma TULJUSZ SCHRENZFL i bk
Lk w, pl. S n ń k i  4. 97/4

Kompletne urządzenie kinewe:
składające się 7:

1 przetwornicy 50 Arap. 444.300 lub -20 Volt na 
j 5 V . l t .

1 komplrrn go nparatu z lampą, atolem, bębnami, 
motor nem i t  d.

] opornicy dli lampy łul-owej.
I op r: icy r gu atora do przotw om ey.
1 ar.a townicy ^omplet.isj. 9893
1 e r a n u  _
nntychmi fcl do soricdania za JWłtp, 300.0SW

f,P R Ą D *  — H r a R ó w , G o l ę b i b  d. 

B R O N 1 R A .
Repertuar teatru m^tkiecK
Sobota, 5. bm. o godz. 3 popot.: „Zemsta", 

komedya Fredry.
Sobota. 5. bm. 0 soóz. 7 w;ecz.: „Holender 

tułacz", opera romant. ,po raz 2 -g . 
w tm m m sm m m m m a m m m m m m a m m m m

RO BERT K ICH EN S. l99

P Ł O D N Y  S Z C Z E P .
POWIEŚĆ.

Tłem a czyta z angielskiej*
BK. Nfc.X)FŁJLDÓWNtV

(C tg  calszyl-

ROZDZIAL XVI.
Po tem wyznaniu ogarnęło Dolores uczucie 

®lgi, wyn kujące me z tego, co jej pow edziała so - 
s tr i  Ida, lecz z faktu, i c  nie sama dźwigała c.ę- 
ia r  swojej tajemnicy. Cezary znał zaledwie jej 
część. Panna Jennings mów la, oczywiśce, słowa, 
agodne z jej charakterem, siw  erdzila pewne ia^“ 
ty. Ale te fakty prześł.zgnęly się po duszy Dolo
res, jak wędrowny wiatr przechoazi po trawie, 
pozostawiając ją taką. jaką była, gdy w atmosfe
rze panowała c'sza» Siostra fda wnet to spostrze
gła nie usłowata Już walczyć ̂ przeciw przekona- 
n u Dolores. Miewała niejednokrotnie pacyentów 
oferow anych przez jakiąś idee fx e  ! w cdiiaia, 
jak trudno Jest pokonać taką myśl upartą. A mo
że też —. jakkolw ek nie ckazvwała tego wów
czas — wiara Dolores wywarła n» nią pewne 
wrażeń e.

Te dw lt kot* ety rmafy natury zupełnie różne 
i może właśnie w tei sprzeczności Dolores zna
lazła drogę, prowadzącą do wyznan,". Gdy skoń-

Nled ziela. <Ł bm. 0  gu la. 3 30 popoL J3 e k tra “ 
u ased>d 9 raz.

Niedziela, 6. bm. o godz. 7 wiecz.: «Skowro- 
nea" operetka, 15 raz.

Poniediz alek, 7. ora, 0 godz. 7 wlecz.: „Kłau- 
dyusz", jionnedya 2 raz.

Wtorek, 8. bm. o godz-. 7 wlecz.: Wieczór
Górnośląsk ". Część koncertowa i LYerbmn nob'- 
ie“, opera St. Mcnm^zkL

(k) Prx^awiOiśnSe. W osna — pachnąca, jasna, 
przysłała nam dziś odrobinę swej krasy. Od 
wczesnego ranka kazała ustom weptac, że 
k r o t c e  — za kilka dz.onków, sama' iuć przyjoz e, 
a na razie przysyła nam tylko swego — zw astu- 
raa. Uczyniła dzień rę k n y  — zesłała cudne, jasne 
ciepłe prom enie swego słońca i tonąć kazała w  
uroczysku — na razie czy nię chwSowem? Psuć 
nam jeszcze będą, utrudrj ać Jej przyjście, słyn
ne dn' marcowe — lecz nas to zbytni© nte  do
tlenie i humoru nie popsuje, bo wkrótce Ona sa
ma pnzyjdzm a z nią leż cudów!

G eneralny Delegat Rządu Dr' Kalrftrnierz 
Gałedk* u  y je d ' ał dziś w ieczorem  w  spraw ach 
urzędow ych J o  Sieniawy. Leżajska, N ęka , 
Kralloorya i WiarsKŁewy. Do Lw ow a pow róci 
w e w to rek  ranią.

W sp>*awte używania tfazlwy Obrońców Lwo
wa. Z kapitwy Krzyża Obrony Lwowa otrzymu
jemy następujący komunikat: Wobec samowolne
go używania iprzez rozmaite konrtety nazwy 
„Obrońców Lwowa", wzgl. „Obrony Lwowa", 
podiaię do pub! cznej wiadomości, i  na podstawie 
uchwały zjazdu wszystkich dowódców odcinków 

oddziałów z Obrony Lwowa  mandat ■załatwa- 
nia spraw złączonych z „Obroną Lwowa", oraz 
zarząd wszelkich funduszów spoczywa az ao 
chwil" ukonstytuowania s ę  Towarzystwa Obroń
ców Lwowa, w rękach podp sąnego. Ostrzegam, 
przeto wszelkie samozwańcze komitety przed u- 
żyw aitem  bez pozwolenia podjpsanego wrytej 
wymienionej nazwy. Upraszam wszelk e iustytu- 
cye, p&5.ad2jś.ce jakiekolw ek fundusze 'na ten 
cel złożone, 0 zgłoszenie tych funduszów do pod
pisanego, a kom tety, które zajmowały się skład
kami crla Obrońców Lwowa z jakiegokolw ek ty 
tułu, do złożenia rachunków z zebranych fundu
szów Adres: Sekretaryat Kapituły Krzyża Obro
ny Lwowa. Lwów, Nowy Św at 20, II p. Dr. Le
sław Węgrzynowski.

0«fe*xba oftjnnyeh O. K. O. P . 1920 r. Dla u- 
pantię+n enia wielkiego odruchu narodu w celu 
obrony gran'c Państr/a od nawały bolszew ckiej 
w lccie roku zeszłego, Obywatelski Kom tet W y- 
■ ■ ■ ■ U B B H B B B B B n u n i  
czyła się spowiedź a s.ośtra lar w yrazla  swoje 
mmeman e, zapanował między nią a lady Cannyn- 
ee zwykły stosunek. Dolores nie traktowała piele- 
gnarki jak pen ten tka traktuje księdza, a panna 
Jennngs nie rozwodziła s ę nad moralną stroną 
tego, co się stało. I to właśnie spotęgowało zaufa
nie Dolores do pielęgniarki. N e było jej trzeba an 
potępienia am rozgrzeszenia od n kogo. Szła ze 
szczerością na dłoni, cfaciajłą tytko przyjęcia tego 
daru i miała świadomość, i?  siostra Ida go przy
jęła.
, Może sceno spowiedzi w  pawilonie pobaidz:fa 
Dolores do napsan a, by przysłano je i listy, przy- 
czem jed*3-k zakazała służbie podać konrakolw;ek 
jej adres. Włoska i sycyl jska obsługa pocztowa 
jest powolna — minęły cztpry dni, zanim nadeszła 
przesyłka. Dolores otworzyła ją gorączkowo i od 
razu zobaczyła trzy listy Cezarego; był też 1 st 
od Tea, p sany zairm wicd;-’'a'ł, źe pojechała na 
Sycylię. List ten przeczytała najpierw. Jakiż ton 
jego był spokojny! Jego nieśw adomeść tezo, co 
ona wiedz ała, wydała jej sii zupełnie nienatural
na. Ale, skądże mógł wiedzieć?

Wspcmniał w  liście dom przy Lancaster Oa- 
w, czem cofnął. Ją do sypiahg w pałacu Banherinh 
Czyż zdoła, póiki życia, zapomnieć i«n dónt przy 
Lancaster Cate i jeigo w'pływ na swój los?

Tale — taki test Tec!
Uczucie amuinej iincfeli ogarnęło |e j ' t e z ę  —

.. dłożyła list męża i siedli a ‘a, patrząc ra  tizy  nie- 
otwarte lis.ty Cezaccgo. Gdyby postąpił® zgodnie 
z chęcią, jaica % wgarnęła pod pierwszam w raie-

1 konnw^zy Obrony Państwa wydał „OdraurŁą 
Ofiarnych O. K. O. P. 1920 r.“ Prawo otn.ymatóa 
i dznaki przysługuje: wszystkim żołn erzom 1 o- 
fteerom arm i ochoui czej, wszystkim osobom!, 
które przez pracę społeczno-narodową do odpar- 
c;a nafejzdu s ę  przyczyńmy. Odznakę yrydawać 
będą: w W arszaw ie Obyw. Kom. Wyk. Obr. Pań
stwa, Kredytowa nr. 4. na prow ncyi Wojewódz
kie i Pow atow e Kom?it tty  Obrony Państwa.

„Dztennik 6 ArmE* nr. 43 zaw era sizttreg te- 
l^rramówr, infoiTnującyoh o stanie rzeczy w 
sprawie piebscytu na Górnym Śląsku, o konfe
rencjo w Rydze, o porozum, era u rolsko-i-umud- 
sks em itd. Oprócz tego przynosi obf ty dział te- 
legraficzny w :adom'ości zagrań cznych, c ą g  dai- 
sey ,JW:łosierdiz a“ Z. Kowersldej, bogntą kroni
ką, oiaz rozrnatośc’. Ponadto c -Jtawy artykulik o 
obyczajach japońsk ch. Numer zakończony —, 
jak zwykle — rubryką ..Wesoły Kącik",

N» w»eść dr. A ^siandra Vo«jia, zasłużonego 
wielce prezesa Kasyna i Koła 11. art., biiaiiowanfl
go przez ' ostatnie w.alne zgromadzenie honoro
wym członkiem tego Towarzystwa, odbędze tfę 
wspólna w  eczerza, w medzlełę, 6. om.

JLzitn^" wykona dn 13. bm. w  nfefeiełę w 
sali Tow. Muzycznego ,Peśń o dzwonie" M. Bm- 
cha, sławnego twórcy znanych koncertów skrzyi>- 
cowych, zgasłego przed pa.ru tygodniami. Chóry 
„Lutni" pracują od k.Iku mieś ęcy — sola objęń 
pp.Szotarska, Green, Lowczyńsk' NiżenkowL
skL Dochód przeznacza „Lutnia" na budowę 
pomrdka „Orląt" na Tcchn ce. — B tety wcześnief 
do nabycia w składzie nut p. Scyfartlu, J  Aksc 
den.icka.

w  sprayyle plebiscytu Ma Górnym ŚląsSat 
W n:edz elę, dn a 6. btn. o godz. 12 w poludn e 
odbędzie się pod kohimrą M ickiewczi wiec w 
'Sprawie pieb scytu górnośląsk ego. W  ec wypaść 
musi imponująco, albowiem zaświadczyć mamy 
wobec ca/ej Europy, jak simie naród- pdlski broni 
swoch praw A w ęc wszyscy w nieckielę pod 
kolumnę M ckiewteza!

Sp,s ludności. Rada m n strów poleciła Głów
nemu Urzędowi staty sitycznemn przeprowadzić 
powszechny spis ludności w dnu 30. września bi. 
Następny odbędzte się 31. gruan a 1930.

2  PotekSego Tow. Kredytowego naoetyr,i^  
szacół wyższych. Walne z*romackenie, na któ- 
rem przedmiotem dbrad -oprócz spraw ozdani i 
d larasu za r. Iy20 będizie sprawa likw:dacyi To
warzystwa, odbędz-e się w niedzielę, 13. bm. o 
godz. 10 rano we Lwowie przy u l Czarneck ego
1. 12, II p.

piern, byłaby te listy zniszczyła nie otwierane, 
wymazując z karty przeznaczenia swego straszą 
ne słowa na niej wypisanie. Nie chciała siannć ciko 
w  uk0 z prawdą, Cctórą spowodowała. Jest) tchó
rzem i górze5 niż tchórzecra, gidyż dcpuśdła snę 
czynu nieprzebaczamego — wyzyskała młość n e  
'jdw/aoOmniaóąc się z-a nią. I Cezary wydał Jej się 
teraz raczej ofiarą niż kocbanWem

Wikońcu jednalki© otworzyła tedter- % Cstów, 
Odcrytala go szybk© i odłożyła. Poczem orwo. 
rzyła list drugi.

Siedziała na tarasie prze^j r knem swej sypial
ni. Było olkoło Trzeciej po p  łudtóu. Ujpal staw ał 
się coraz -uciążkwiszy. Etna wznosiła się groźna 
ipod zasrautam dziś szarością niebiem, igęjąc sza
re, nieruchome m rat u swoich stóp; dym  nie o. 
nosił się z  kma-tenu. co w y dato s’ę Dolores zapo
wiedzią niebezpieczeństwia. Zdawało sią, ie  po
twór .ukyw szy starannie swój dar. obmyśla iafoś 
straszny czym. A Sycylia roap ścierała się dokoła, 
jak Teraj, z d tey  żssozą; Tfictnictma tei piękność 
zgasła.

Dołv^ec tdczytała fist drugi i trzeci. Poczen 
wsunęła się głębiej w fo te l! skW owafa wzrok m  
Etnę.

Jałdfccfwielk nieobce tej były strawflw* mnę*: 
wulkanu, nieirmiej .od cbwiii przeczytania lb<tóW‘ 
Cezarego wydało jej się; te  wobec rozpętanej do 
o s ta te c z n e j mocy uświadomlauej dftjszy łjid&teS 
wszystkie iyfrae moce MtJłią.
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f- Za nitafozrwiołony handel obcą walutą w  uf!- 
cach św. Stanisława i Leg:onów aresztowano 
wczoraj 5amaeia Schapirę i odebrano mu 38 do
larów, oraz Le zora Jim sa, u którego znalezono 
■17 doiarów. Nadto skonf skowano M. Hassowi 50 
dolarów.

Z PRZEMYSŁU PAPIERNICZEGO.
Lwów, 5. marca.

Przem ysł papiern®czy w Polsce uruchomił 
prawie wszystkie w arstaty pracy, z wyjątkiem 
fabryk. 0 . Saenger w Włocławku, nie może je
dnak wyzyskać całej wydajność fabryk, prodit- 
kuje zaledw e je.dną trzecią część tego, co wy- 
twa rżał przed wybuchem wolny. Na taki Stan wy 
tw órczość wpływa złe aprcw dowanie przemy
słu w węgiel i brak podstawowego surowca — 
celulozy. Jedyna fabryka celulozy w Włocławku 
nifc może zaspokoć zapotrzebowana fabryk pa
pieru, gdyż walczy i  tern' sam,emi trudnościami 
co i papierń®e, ale gdyby nawet udało s ę  w yzy
skać całkcw tą zdolność produkcyjną fabryki, to 
jest doprowadź ć wytwórczość do 250 wazonów 
celulozy rriesięczn s , nie wystarczyłoby to na 
całków te uruchomienie fabryk pap’eru, których 
mies ęczne zapotrzebowanie wynieś e 320 wago
nów.

Obecna produkcya nie może być zwiększoną 
ponad tę* noimę, na którą pozwały zaopatrzenie 
w surowiec krajowy — celulozę, gdyż cekilioża 
zagraniczna, ze względu na wysok kurs walut 
obcych kalkuluje s ę zbyt drog0 i nabyć e jej na
stręcza w ele trudności wobec ogólnego braku ce
lulozy na rynkach zachodnio-europejskich.

Na calem terytoryum Państwa Poisk:ego w 
styczniu 1921 r. było czynnych 12 pap erni, z tego 
w b. Królestw'e Kongresowem 8 papierń, zatru- 
tłrrających około 3 tys.. robotn ków, w Małopolsce 
2 (Żywiecka fabryka papieru T. A. i F. Rcmiasz- 
kan w W-.dowicach), na Śląsku C es żeńskim w 
B elsJcu jedna fabryka i w W elkopolsce jedna 
Świeżo założona fabryka T. A. Wielkopolskiej .pa
pierni w  Ruidgoszczy, czynna dopiero od paru ty- 
godn'.

Tych 12 fabryk zatrudnia razem około cztery 
tysiące robotników ii. f.vie lp w 1*313 r. zatrudnia

ło sarrm Królestwo Kongresowa. Natomiast w y
tw órczość. n e  dosięga, tego poziomu, ze względu 
na mniejszą wydajność robotn,ka, a co ważniej
sza, ze względu na brak; węgla i n ©regularne jeg0 
dostawy, powodujące ciągłe przerwy w  pracy i 
podwyższające ceny pap.eru, gdyż robotmcy pod 
czas nrzerw otrzymują całkowite w ynagrodzene.

Ceny papieru wzrosły od grudn a 1919 do 
stycznia 1921, dla najgorszych &<mrn.Ków o 1400— 
1750 proc., d4a najlepszych o 1000 proc.

Płaca zarobkowa robotn ka podwórzowego 
w z ro s t od maja 1920 do stycznia 1921 o około 
700 proc. Piaca dzienna natomiast robotnika wy- 
kwalif kowanego wzrosła w porównaniu z r. 1919 
bl sko o 3 tys. proc., a w  porównania z r. 1918 o 
6 tysięcy proc.

Wprost cen pap:era nawet n!e nadąża ze 
wzrostem cen robocizny i przedstawia się do n'e- 
go w  przybliżeniu jak 2 ao 3. O le obiecywana 
poprawa w  dostaw®e węgla praktyczne zostan ę 
przeprowadzona, stosunek ten będzie jeszcze ko
rzystniejszy, gdyż fabryki unkną przymusowych 
przerw, a tern samem dodatkowego obciążeń a w 
postaci wypłacanej robocizny za dni neprzepia- 
cowane.

TYMCZASOWY BILANS P, K K.. P . Z DNIA 31 
STYCZNIA BR.

Łwow, 5. marca.
Tymczasowy b®lans Polskiej Krajowej Kasy 

Pożyczkowej wykazuje następujące cyfry: Zapas 
kruszcu wynosił łączną sumę 51.s61.80l.41 mk. 
Z tego przypada na monety złote po Kursie baryt, 
(według marki n em.) oraz złoto w sztabach i szt. 
a mk. 2790 za kg. czystego złota 12.657.829 81 mk. 
Na monety srebrne i błon zagr. po kwrs’e paryt. 
38.270.007.36 mk., na bilon własny 933 %4.24 mk. 
W obiegu pozostawało banknotów 55,079.451.609 
mk. Dług Skarbu Państwa wy nos'ł 65,625,000.000 
mk. Ilość banknotów zagranicznych po kursie pa
rytetowym przedstawia cyfrę 81,500.*?/ 34 im ,

1
Z ŚWIATOWEGO RYNKU ZBOŻA.

Lwów, 5. marca.
W Stanach Zjednoczonych Ameryk' Północ

nej są zas ewy, według wiadomość, podawanych 
przez tamtejsze dz e,uniki, wyższe n'z zwyczajnie. 
Jedynie tylko w niektóiych Stanach są one n eco 
mn ejsze. Przez krótki czas 'panowała pewna sta
gnacja -na rynkach wskutek zbyt w y s o k  ego osza 
cuwania ogólnych zapasów pszen cy. Początkowo 
oznaczono zapasy na 320 milionów hitezl, według 
danych statystycznych prywatnych na 400 m Eo
nów buszli, która to cyfra wydaje się prawdopo
dobniejszą. W ogólności panowała w  przecągu 
ostatniego tygodn a na rynkach tendencya mo ma. 
Nie zostały poczynione wprawdzie w ększe za
kupy przez zagranicę; ale, jak się zdaje, kupowa
no w:ęcej zboża wewnątrz kraju. Stan zapasów 
kukurudzy w publ cznych domach składowych 
wzrósł znaczn e, zapasy cszen cy nieco-sę zmniej 
szyły, zupełnie małe by*ły natomiast "zapasy ży
ta. Również i Kanada oddalą w®ększą łoić psze
nicy, o z  ta, jaka nadpłynęła do składów.

Z Argentyny nadchodzą wiadomość®, które 
świadczą o tern, iż o żadnym dodatku celnym na 
raz!e n!ema mowy. Stan zasiewów irwożaja za 
znakom ty . Import pszenicy, owsa, nasiena lnu 
wzrasta stale, także jakość nowych zb orów jest 
zadowalającą. Ceny za pszenicę nieco spadły, za 
inne gatimk" n®eco się ustal fy. Dz enntki argentyń
sko podają nadwyżkę' pszen cy przeznaczonej na 
eksport na 3 i pół do 4 młionów ton, wskazują 
również na olbrzym'© ®iości nasienia Imi, mogą
cego zostać wywiezionym.

W  Lidyach padały w  ostatnch czasach desiz- 
cze, które przyczyn/y się ao poprawy stanu za- 
s®ewóyg. Równoczesne dz®ennki kolportują wia
domość'. że w  pewnych prowincyach w środko
wych Indyach, oraz na obszaraoh Pendżabu ko- 
n eczne byłyby obfitsze opady deszczowe.

W knglii doznały ceny za zboże i za mąkę 
znowu znacznej zniżki. Równocześn e tamtejszy 
Urząd apr owizacyjny zniósł wszelk e ogranicze- 
n'a co do eksportu tych produktów1.

Ogólna liczba wysyłanych okrętów z Pro
duktami wvkazui]> nieznaczny zm any, co tło swej

ilości są niemal tak®* same jak w  roku poprzednim 
natom ast różn ą się cokoiw ek co do swej zawar
tości. Na specvalną uwagę' zasługują małe tran
sporty argentyńskich okrętów, wobec których 
mdye, m mo niekorzystnych warunków w  kraju, 
swoje wy w ozy w dalszym ciągu uprawiają Rze
czą chara‘kterys,tyczną przy wjrwozie fcakurudzy 
z której 2,27 m li on ów Kwarterow wobec 1,78 m®-' 
Tonów pozostawał,-, przed rakiem w droaźe jest 
to, że 021 mil. pochodzi z Ameryk' Północnej,
0.31 mil. naiom.ast z Europy potudimowo-wsdio- 
*ln*j.

ftroniKa sjHrtowtu
' Lwów, 5. nuirca.

Pofslcn flota powietrzna, pismo ilustrowane, 
poświęcone sprawom lotn ctwa, aeronautyk' i au
tomobil -zmu nr. 9, 10, 11 i 12 zaw iera: Od Redak- 
cy'. — Witoi-d Jackowski: Teorye lom. — Janusz 
Croszkoy s^it Radiotelegraf i w lotn cl wie. — 
Przelot poiskch lotników roruń—Poznań. — 
Sprawozdan e  z polskiej aeronautyk na froncie. 
— Turn ej lotn czy w Buc. — Z lotu ptaka. — 
t  Por. Wiktor Lang: Ucieczka polskiego oficera 
lotnka z  niewoli n emieck,ej. — Nekrologi lotni
cze. — Kronika * lista strat.

7  ŻYCIA HARCERSTWA POLSKIEGO.
OdŁ.W ijfe honorów powstańcom 1863 n lń t,

Władze l.arcersk e wydały rozkaz do drużyn har- 
cersk ch polecający ocdaw ai weteranom 1863 r. 
honory hcrcersk c na równi z nonoram oddawa
nymi przełożonym narcerskim.

tlc»rc is k l  numer „TugodnUa Bi«x ■ .̂brtogo’*. 
Szósty numer „Tygcdnka Hustrowanego'* z dna  
5 lutego r. b. został poświęcony harcerstwu. Nu
mer zaw era dużo ciekawych nfoimacyi o ruchu 
harcerskim w Poisce ! odezwę gen. Hadltra.

AUTOMORTLIZM.
Istniejące od r. 1909 Tow. automobifstów 

Królestwa Polskiego orzeiiształc ło się n edawnu 
na mocy,nowozatw®erdzon.ej ustawy, na Automo- 
bilkh-o polsk', z  tem samem zadaaiiem rozwoju i 
.pop erania automobil z.mu ii>q!s!,iego.

Na ostatn em ógólnem zćrmanu członków wy
brano zarząd następujący: Zdzisław ks. Lubomir
ski — prezes, Adrjan Chełm cki, Kamol hr. Raczyń
ski : Eiiotr Lub*vz-Strzeszewski — wiceprezes®.. 
Jan  Lripop — skarbnik, Stanisław Oroct^k — se
kretarz, nż. Tad. Heyne — bbltotekarz i Zbigniew 
N edźwiedzk® — gospodarz lokalu.

Automobilklub polski Pi wyjęty jest do1 m'n?- 
dzy.narodowego- Związku klubów automobilowych 
w Paryżu („Assoc®ation Internat'onałe des Auto- 
miotb les Ckibs recunnius“) przez co, stosown e do 
par. 3 ustawy wyżej wymień onego Związku, jest 
jedynym Klubem automobilowym, reprezentują* 
cym iirzydownie i piaw nie Państwo Pobk:e.

Wobec końezącej się wojny, a tem sametó 
oczek'wanego zn es ettia krępujących dotychczas 
ogran czeó 1 rek wizycy®, Automcbilkfub polski, bę
dzie miał pTzed sobą szerokie pole do działań'a; 
przyczem jako jedno z pierwszych swoich zamie
rzeń postaw i stworzenie wzorowej szkoły szo
ferów.

W.
An^ia. .JBurnley" s to ic y  obecn®* n? perw - 

Steem m.cjseu w rozgrywkach o mistneowstwos 
odniósł świeżo senzacy.me zwycięstwo, bijąc 
„Aston Vidla“ 7 :0. Klub ten na rorrgranyth  22 
matchy n;e ponósf an jednej klęsk.

Węgierscy zawodowcy. W  ubiegłym tygodniu 
odbyły s'ę w Budapeszcie bardzo burzliwe o b r a 

dy w sprawie graczy zawodowych. Dr. Fodor do 
m-agał s:ę, by graczy, którzy jako zawodow grali 
v/ Beri nie, z powrotem uważać jako amatorów. 
Przeciwnie dr. Sich, domagał się, by w ęgierso 
Związek płk nożnej, stworzył dla graczy zawo
dowych specyalną sekcyę i ułatwił ten sposób 
zawodowcom of cyalne występowanie. Decyzya 
w tej sprawie jeszcze nie zapadła.

6 mlEonów to r  on eam erza „Rapld" of a.rovsHS 
na urządzenie swego bo®ska.
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OUU/iAŁ ULA OU£.UsZ.iN 
otwarty przez csty Hzia.i Ho g jJ i . 7 

wieczorem bez prt-rw v.

Kursa maturyczne
K rak ó w , K a rm e lic k a  5 6 . l i.  p.

■o: oeobfstom klrownlsturem FroL H, OutrymiA iia. — PnsyflO”
to-wnją dc wat r j  *1 -̂01*. kia* glmn. r*aL tikoTy wb m; i ■«' 
mlQ%r/om nnnoz. Kuru* o? sak esfo 4-Stła*. a!ft»a] szkoły śród* 
niej. k n a  xb;«row«, jedncroezno i Złomie. Mai** pra#ad&lmy 
•n.iloglntuo korsa kora* -oa-leaeyina wszy&tklok typów urLoly 
średzJei * aapainecą !nstrah*y| ptaamnyatL — Josą ukwallUho- 
w ani Frofe*orowi<3 szkół Arndniob i asminaryów nanosy cloUkłoh 
Jsszoz* Ullia mlfi s iait urelnynfc. KSarfiwsilli laokowy fnyj1 
nan'o 1 udziela inlorsaaoyl boaplatnto ^udzlecnie &d gods* 4~- >.

Bakrataryat osjnny od 10-1 i od 3—7. t453

f i  i l iD Y  i P S U C I B
P o  Zukuję klucznicy umiejącej dobrze gotować. Zgło 

szzn:s ul. N sbielsks 37, parter na prawo od godziny
11 do 12. 9375

K a .c i la r y a  adwokacka buźko Lwowa, poszukuje zaraz 
koncypienta Wiadomość: Dr. Szeliński, Pełczyńska 5 a. 

r  93/8

W ynagrodzę tego, kto mi pom ci: do uzyskania stałej 
po«a<:y. O drow  edź do Adm. .Inżynler-geom -tu*. 981

ŁUPKO, SP CZEP AŻ, j|
S fe b  OB kandelabry i takoweż z* srebra chiń»kieg° 

•prze. im. Wincentego Pola 3, p a .te r prawy od ?o*
dżiny 2 -  4, 9877

S p rzed am  b metrów meteryału na meble, Obertyńska 
1. 7, L p, na lewo. 9879

K ap a je  pow ieści polaki o, francuiiaa, aio mieć kia o ra : 
księgozbiory „Lektor" Mikołaja 23. 901J

Zorzę d d ó b r Brzeżany, posiada do sprzedaży aparat 
gorzelniane, jak rezerwuary na w dkę i w od^ kotł 
parowe; heuzery, pompy wodne, tranamisye. płukarnie 
zaoernie, rury parowo i wodne, traw ersy, dźwigary 
inne ezęści składowe azesciu gorzelni i urządzenie bro- 
-waro, przeważnie w używa nym stanie. Zezwolenia na 
obejrze ie dzi la Zarząd dóbr w Brzeżanach, który 
przy mnie równi i  oferty kupna. 9381

O brazy  oryginalne dobrych malarzy, okazyjnie sprzedam, 
Supińskiego 2% I. p., drzwi 9, godz. 2 — 4. 9314

eM ŁSZKAM a, L 1X11], SKL1>/ 1
Szukam pokoju kawalersk ego najchątniej w druoiej 

dzielnicy Zgł izen i  pod .Korzystne*, do Adm. 9878

Mic zk a n io  c wiktem poszukuje zaraz kaw aler urzą- 
dni* prywatny. Zgłoszę ia pod .Skrom ne wymagania" 
d > Adm .G ar. Wi ez.“   9849

Mieszkania
k 3 do 4 po. oi z kuchnią z komfort n  i t p rke ju  z 
kuchnią, p scukuj P «r dnictwu wynagiudrą. Zgł< sze* 

n ia : Dicnend rf S iu i farb, Słoneczna 5. 9356

Poszukuje si* 3  o o i ' 0  
I k u c h n i ,  k o m fo r t *

w  ś r ó d m i e ś c i u .  — 4 p c k c l  A *
biura ur okolicy ul. Pciocklego.

Pośrednictwo będzie' wynagrodzone. Zgło
szenie pisemne do Administracji „Gazety Wie
czornej* pod „Au o*. 9853

f i
ZGUBiONP -  Z Id AL 22] OM D

Zgu lon ■ portfei z aoxume tami na imię pod por. Mb 
k ł .j» N srbdtcwicża t pieniędzmi, 5 _ty. znij 192i , na 

- ul. Syki ui<i j. Zn̂  a tcę  upraszam o zw rot dokumen* 
t  w, pie ią ze m' ż a b e zatrzymać. Adres, Lwów, 
ul. Prowiantowa 4. In i liaurr. 9j 80

Czas odnowić nrzsiplatg l

20 J. 000 hi*., postukują na krótki termin. Ooj k t miłio' 
nowy, płacą procent i prowianty. Zgłossenia .Gwaran* 
cya hipoteczna* do Admin. 98 4

Fab ryka Korków , O rm ia ń sk a  1 2 . 6896

Dr. Jm BrzEfii, dentysta, Lwów, AkiJemicka 3.
powrócił i ordynuje od 9 —6. Wyj

mowanie i.b ó w  bez b ilu, korony, mostki, protezy wyko
nuje według najnowszych systemów. Ceny umiarkowane

9352
Z k ład  krawiectwa damskiego „Jolanda*, Staszica 8 

(boczr.a Chorążczyzny), przyjmuje wpisy na nauką 
kroju tylko do końca msrea. 9818

llsitea sprzdź MDlU HinaOTtn
w kart naeh po pói tuzina, kule wiąksze 600 Mk. tuzin, 
kule mniejsze 420 Ivf*c.t wysvU odwrotnie na nrow ncy^

B . B O H O S l E W l C Z
Lwdw, Hetmański 6.

R U RY G .ZLtUtfF czarna f pocynkowane 
do 4”. R U R Y  PŁO M IEN N E, RU RY  
PLANSZOW E, ŁĄCZNIK! do rur (fi- 
tingi) lane i kute, KURKI z lanego £e- 
laza do 5”, RU RY CYNKOW E 30/32 

mm. bez szwu.

72$  A .  T K I ! ! !
Pamiętajcie, is  jedynym skutecznym dla dzieci 

jest tylko

H I I  SlOFHflll
p ie r w s z e g o  w y n a la z c y - 9-127 

Inna są naśladownlcłwamll

Wiedeń II. FraterstrassB 9.
flllras Islssr. Eisensteinreick 9528

ZarilH lii' I rato GR9EDLÓW
w Dem ni Wyżnej ma d > zbycia 3 duże kotły parowe i 
____________  uprasza o oisemne oferty. 9882

8 BUfV!E
męskie, damskie, d iecinns, In sn- 
sowe I trt* a ł e ,  warszawskie i zagr. 

w wielkim wyborze 9744

NAJTANIEJ ' o b u w i a

Pasat H a n s ia n a  9 . »

C ZER H 1D ŁC  10 miiw,
P A S Y E  do obuwia

cra U iłti i liiii. 
W A Z E L IN Ę  do skór

poleca
Fabryka tayiTa, smarów i artyk. 

chemicznych 
O  T  " W  I  O  S S

w Krakowie, ul Lubomirskiego 41. 9»81

SAMOCHODY: cijtar. Fiat 5 tOB 19 5991.
PUCH 9995915 2 1 K. M. 

M o t o c y k le  1 1 H. j w i n i  K  n  s»RB9a

Iii Piotr Bertm anl li. lnHv
KAKAO HOLEHDEBSKiE

najprzedniejszej jakości
poleca: GŁÓWMY SKŁAD KAWY I HERBATY
Józefa MUSIL^ft.

LwAw, Ul. B iłopccjp 32. 216 b

969#poleca

S e y fe r th  E Dydyfiskl
L w ó w ,  K o t o l  G a o r g e ’aa

(im  (ie n tfiU
h u tn & le  szwedzKie, łaó co ch y dla krów  
i  Honi, gwoździe budowlene i  papowe, 
drutaw niK i ( P r a t h s ł i f t e ) ,  podilowy, 
pudKówKi, p iln iE i, wszelKie obucia bu
dowlane i Kuchenne oraz ły iK l  a lu m i
niowe i  m aszynKi do mięsa, sprzedaje  

t y l K o  h u r t o w n i e  firm a 9637

BARDACH I TEHKEHBAUM
L W Ó W , p l, G o łu c h  o w a k i e h  11

Najskuteczniejszy środek
przeciwko

osłabienia 1 wycieńczenia organi* 
Bizmu, niemocy, małokrwistośd (anemji), 
brakowi apetytu, iłem u trawieniu i t  p.

P I G U Ł K I  siłolwórcze
wyrobu Lab. Farm. 6449

UWAGA I Polecimy rówr.Lł wszelkie lun* przód* 
mioty Lab, Farm, Ap. Kowalsuiego,

„Apt. K O W A L S K I *
W WARSZAWIE, Miodowa I.

Skutek w prost zdumiewający ujawnia się już possźyeHi 
pierwszego flakonu. Żądać w aptekach i składach aptee%

| Q m a  I W9W,na !narHa 
m z h a ] j w m -  -d o  w y c i e r a n i a .

K O

GOSPODARCZE, WARZYWNE, KWIATOWE
poleca SKŁAD NASION 6284

EdLmunaa R.IE3DLA
W E  L W O W IE , U L  R U 7 0 W S K I E G 0  3. 

hKT C»«aikl aa itdanłe wysyłam opłatnic, '* ■ *



jOAżETA *łV7t-ZOKNA-

?!>' Krajawj f^ b ia m a  i 
ch^m t?rta p  alm a ~^S
przyjn ujs d > chem czi.ego czyszczenia i farbowa
nia wszelk ie materye oraz na rozma—e k >lory, 
które uskutecznia w jak najkrótszym czasie po 

cenach umiarkowanych. 9391
'/ar1. Da&złLiewloz

L" ów, tl1 P-*H ewskięgo 1. 3

1

B w idzicie tu ła j lokaja, 
ja k  jśw ie d c z a  w śró d  

krzyków , 
d a jc ie  E r c i a l  inaczej 
n ie  czyszczą trzew ik ó w .

B
D

B isie cz ysz cz ą  trze w ik ó w , m

E t ó a S  B
n^rnv —  żfiHv —  bron- *

!i

czarny — żóity — bron- 
zowy — biały. 

R e p r e r e r ^ ^ a  
na Polsku

JÓZEF LAKI SYN,
K ra k ó w , 

Zwierzyniecka fl

J. TIGER
Fdfitjia ouffii. śniet i ip U t  cMcz.

jak: LAKIERY, PASTY i FARBY, poleęj. 
wyroby swej fanryki znane ze swej dobro;! 

mydło Koipodinkia
25 rz Ł r ó I  H Ł i e m ‘

mydła toaletowe, iwlece koicisliie, zwykłe itp.

Sprzedaż tyiłfo htrtowDd
K o n s n m c - a  i  t .  p ,  i n s t y t u c y o m  u d z i e l a  s i ^  d a U k a  

idących ulg.
L w ó w , u l i c a  S z w e d z k ie  i ,  ó .

(boczna Janowskiej). 9832

do eksploatacyi i orzeróbKi tortu jaKo- 
te i szyny i wćzl i, zattopią ZaMaay 

Przemysłowe dóbr Chodorow. 9833

L O K O M O B IL E
zdatne do naprrwy, walce młyńskie, trawersy bu
dowlane, kotły, reze-w ory, blachę kotłową, uiy- 
wa.ife rury wszelkich dymensyi sprzedaje i kupuje 

hurt wnie 96j8
fiku.. B A R D A C H  \  T E N N E N B A U H
L W Ó W ,  p l .  G o ł u c h o w s K i c h  1. U .

m
BUTY i KAMASZU ściańskie- czarce

i ió lte  w różnych gatnnkch.
GARNITURY robocza i maryu. 
FASOLA 
RYŻ
MAK A AMERYKAŃSKA.
NajiaAiK źTćfitc d!a Kooperatyw, Stówa r z. 

włościańskich i Hurtowników 9754
Dom riancilowo-Przemysłowy

najwyższych gatunków.

ii
WARSZAWA, Traugnta Nr. 2. Telef. 117-56.

9 oj

m m u m
samochodząca 25z3H będąca 
w ruchu i młocarnia z prasą 
do sprzedania. Ar. ąd Dóbr 
Gr d owice p. Brzer e 9395

F ś  R A N K I,
r-.apy, chodu ki, dywany, 
kołdry i materace -  polec ̂

S k i b i ń s k i
l  wów, ul. K opernika 4,
naprz. Pasażu M.kel -seha.

989a

K O K T E U R S

93 inl] ti$m  h3i MMfwa p i i n p
Radca jest członkiem Magistratu, wy

branym na lat 12 z prawem do emerytnry.
DZIAŁ PRACY: r ogniący a i rozszerze

nie c iasta , diogt i mody, kanalzacya, 
koleje, regnlacya Warty, port pa Warcie.

POBORY: płaca zasadnicza 2400 Mk. 
miesięcznie, dodatek drożyźniany wedle 
mnożnej 7,2 i mnożnika każdocześnie przez 
Radę Ministrów ustanowionego (obecnie 
320 |o) dodatek 5°!o za każdy iok studyów 
wyższych i 2'|2°lo za każdy rok słniby.

Lata służby poprzedniej mogą być po
liczone tak na dodatki (2’|2°|0) jak  i do 
emerytnry.

Zgło zenia z metryką, odpisami świa
dectw stndyów, z oiisem życia, dotychcza
sowego zajęcia i wykonanych prac, tudzież 
podaniem władz i osób, które o kandyda
cie mogą rdziei.ć informacyt nprasza się 
przesłać w terminie do dnia 1 kwietnia br. 
na ręce podpisanego.

Pnzewodniczący Rady miejskiej
9394 Dr. Władysław Mteczftowsk?*

PAPIER F M m f C N Y  SK ŁA O  P  t P J I M J

SAMUEL INSLICHT
W ie d e ń  — K ra K ó w -  W a r s ta w a  
Centrala: Wiedeń I. Bauernmarkt 19.

TeL nr. 4143 V. 3287 i
Filia: ftrattów, Jieilowska 59.

hPOLHAN
i  1 N U M I9 I

C l

I
S p x o g r. odpow .

W KRAKOWIE, ul. F lrryań ska 4 -
T E L E F O N  N r. Iv62/b.

DZIAŁ PRZEDITAWICIELSKI:
Wyłączne Przedstawicielstwo na Malopolskę I Ćląsk Ciesz.:
I. Tow nrzyslw n Akc. M ijaczowskich Zakładów  M echaniczn., 
O dlew ni s ta li i ftelaza .B re c ia  B au erertz"  w Mijaccowle,

przez Myszków (Z iem ia P io trkow ska).
WYROBY: 1. Odlewy stalow e Siemens M aitenowskie do wszelkich celów 

surowe i obrobione do 10.000 kg. wagi w sztuce.
'i. Dla kolei normalnych i kol. w ąskotorowych złożenia osiowe, koła, kółka, 
łożyska, tarcze obrotowe, rozjazdy, krryżownice, wozy robocza, drożyny, 

giętarki Jo  szyn i Ł p.

II. T jw  Akc Fabryk szam oty i dyna*ów „ S te lli"  w Raci
borzu  ( te re n  plebiscytow y G órnego Ś ląska).

W YROBY: Szem otoc.a i dynasowa msteryały ogniotrwałe najprzód, jakości 
do najbardziej el opon wsi ych eelów, da wysokich pieców, dla przemyśla 
naftowego, węglowego, do budowy pieców gazowych (retor j i ,  do obmur. 
kotłów, specyalnie ogniotrwałe kamienie do pieców, hut szklanych i t, p.

III. D zieł ia lazn y  d o s ta rc za ł 
D la Kolei normalno- I n a * rotorowych.

C i ę ła  składewe nawierzchni: szyry  i u a ts ry a ł Tąez-ikowy, podkłady żela
zne, rozjazdy, z w ro tn e , i k r i m - n i c e ,  w agonyk r>pl towŁ?— ' in u te rn y , 

par: ■«« *3 - drezyny i t. d^ oraz części ekt dow  c/cbse.
D la kolei n < e jik ie j (T ra m w a je )  a 

C z ę ł e i  s k ł a d e w e  '  a w ) ■ . z l i n i :  s z y n y  ż ł o b k o w a n e ,  m a t e r y d f ł ą c z n i k o w y ,  r e s -  
j a z d y  i  k r z y ż ó w  n i c e ,  c z ę ś c i  s k ł a d o w e  w a g o n ó w  i  t  p .

D la ko le jek  potow ych I fab ry czn y ch :
Materyał tt-w ieneh  uowy kompU wózki i lolromot,, jak również eząśc skład. 

D la  p rze m y sł* , gó rn ic tw a i k o p a lń :
Rury .taio** e. w iertn.cze, ber szwu, głrdkle i z mutamą kołnierze, rury 
gazowe, kolanka, łączniki, rury Jo  prze w. gazowych, wodny cb, ropnych o 
wysok. tia  .iem-i. rury płomienne do kotłów i parowo < w. rury wężowe wszel
kiego rodzajn, maszty rurow e dla przewodów i oświetleni*, rttry dle wszel

kich celów przemysŁ, f.osrki dla sk-opionych gazów, żerdzie wiertnicze.
W  o g ó ib o f c l :

Biachy żelaane wszelkiego rodzsiu, blachy dekapo\w ne, p w d d  U o z s m  do 
różnych c łów wyroby <ute wszelkiego rodzaju do JO ton wagi w  jed re j 

sztuce, d ru t walcowany, żelazo walcowane. 91192

Kupuje s ta re  żelazo tylko wagonami.
IV. Dzinł m ate-y rłów  budowlany*!* 

poleca wszelkiego rodzaju n>«ter?a{/ w zakres ten wchodzą %

N»kifc: era *Spóikl aacyjuej wydawnlczeT*. Redaktor n«cz-{uy Dr. RnnPM TTACHJA. Zaaśąpca retfetk**?? oac«. jE K ik  ftftifRfffiA
J a te u B  & aalkł>uk. aA»w « l SoPM  ł . Qm> « t& * m i A j- -  AN MACtłALSKK -


